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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 W pierwszej połowie lat 90. ubiegłego stulecia byliśmy środkowo i 

wschodnioeuropejskim liderem we wdrażaniu ocen oddziaływania na środowisko do 

procesów zarządzania ochroną środowiska.. Od tego czasu upłynęła dekada. System ocen 

wpływu inwestycji na środowisko pokrywa patyna rutyny. Dość powszechne, wielokrotne, a 

więc sztampowe sporządzanie raportów oraz powtarzanie administracyjnych procedur 

traktowane jest jako mało przydatny balast nie tylko przez uczestników procesu 

biuro@ekokonsult.pl


inwestycyjnego. Coraz gorszą kondycję ocen oddziaływania na środowisko sankcjonuje 

również ustawa o zamówieniach publicznych, preferująca wykonawców raportów 

najtańszych, a więc niekoniecznie kompetentnych. Rzadkością są prawdziwe procesy OOS 

oraz raporty wnoszące istotne składniki mitygujące do projektu.  

 Zbiurokratyzowaniu procesów ocen przedsięwzięć inwestycyjnych można 

przeciwstawić niekontrolowane funkcjonowanie strategicznych ocen oddziaływania na 

środowisko. Sporządzanie prognoz do projektów dokumentów strategicznych - programów, 

planów, polityk, przygotowywanych na poziomie krajowym i wojewódzkim przez organy 

administracji publicznej jest na razie w czystej postaci sztuką dla sztuki. W każdym 

przypadku kiedy można było uniknąć sporządzenia prognozy oraz przeprowadzenia 

postępowania rezygnowano z takiej oceny. Pierwszym z brzegu przykładem są plany 

zagospodarowania przestrzennego województw, dla których procedury OOS mogłyby stać 

się w wielu przypadkach przyczyną podważenia ich ważności. A to przecież mogłoby 

zablokować realizację inwestycji celu publicznego, mających zasymilować unijne środki. 

 Przykłady można by mnożyć, ale nie o to chodzi. Problem nie poddaje się prostym 

rozwiązaniom, ani cudownym receptom. Starając się odwrócić niekorzystny trend dryfowania 

systemu ocen środowiskowych oraz zarysować kierunki pożądanych zmian, Redakcja 

„Problemów Ocen Środowiskowych” rozpoczyna, przy okazji wydania 25 numeru 

kwartalnika, publikację cyklu artykułów pod wspólnym tytułem : SYSTEM OOS - POTRZEBA 

NOWEJ WIZJI. W tym numerze zachęcamy do lektury dwóch pierwszych tekstów. 
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